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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eck e rs  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i .

%  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z  Boż ej  l a s k i ,  k r ól  p r u s k i  i td.  Ud. r o s p o -  

r z ą d z a m y  za  z g o d ą  o b u  i z b ,  na  o b s z a r  całej  m o n a c h i i ,  z  w y j ą t k i e m  części  

k r a j u  p o ł o ż o n y c h  po l e w y m  b r z e g u  R e n u ,  co n a s t ę p u j e :
§. 1 .  U r z ą d z e n i e  b a n k ó w  r e n t o w y c h  i i c h  p r z e z n a -  

c z e n i e .  — Celem u łatw ien ia  abluicyi c iężarów  realnych i zupełnego  r o z w ią ­
zania stosunku p raw n ego  zachodzącego  m iędzy  d o ty c h c z a so w y m i u p ra w n io ­
n y m i  a z o b o w ią z a n y m i ,  ma b y ć  w k a ż d e j  p r o w in c y i  urządzouym  b a n k  
r e n t o w y .  Bank r e n to w y  w  p r o w in c y i  nadreńskiej będzie rozciągał c z y n -  
ność  s w o j ę  ty lko  na części p r o w in c y i  po p r a w y m  brzegu rzeki lezące i może  
b y ć  p o łą czo n y  z bankiem r e n to w y m  w  p ro w in c y i  westfalskiej.

§.  2 .  A b l u i c y a  p r z ez  b a n k i  r e n t o w e  n a s t ę p u j e  s k o r o  c i ę ża r y  r e a l n e  
z am i e n i ą  się  na  s t a le  r e n t y  w  p i e n i ą d z a c h ,  t y m  s p o s o b e m ,  że  b an k w y n a ­
g r a d za  u p r a w n i o n y c h  w z ami an  o d d a ne j  r e s z t y  p i e n i ę ż n e j ,  za k ap i t a ł  p o ­
t r z e b n y  do  jej  a b l u i c y i ,  p r oc en t u j ąc e r a i  się i s t o p n i o w o  się a i n o r t y z u j ą c e m i  
o bl ig ac ya mi  ( p a p i e r a m i  r e n t o  w e m i ) .  B a nk  śc iąga  na te n cz a s  od z o b o w i ą z a -  
n e g o  r e n t ę  p i e n i ę ż n ą  d o p ó t y ,  d o p ó k i  to  j e s t  k o n i ee zn e m do  op ł ac en i a  p r o -  
c e n t ó w  i do  s t o p n i o w e j  a m o r t y z a c y i  p a p i e r ó w  r e n t o w y c h .  S k o r o  się t y l ko  
o w a  a m o r t y z a c y a  u k o ń c z y ,  u s t a j e  z a ra ze m  z u p e ł n ie  z o b o w i ą z a n i e  ob c i ążo -

n e g o  d o  o p ł a c j n i a  r e n t y .
§. 3 .  P a ń stw o  gw arantu je  w y p e łn ie n ie  z o b o w ią z a ń  n a ło żo n y ch  pra­

w em  niniejszem na banki ren to w e  i bauki te zaopatrzy  w  p otrzeb ny  kapitał

o b r o to w y .  . . . .
§. 4 .  Z w i e r z c h n o ś ć  w y  k o n a  w c z a .  -  Usianow lenie rent p iem ęz-

n y c h  w miejsce c iężarów  rea ln y ch ,  uk łady  m iędzy stronami względem  prze­
kazania o w y c h  rent bankom r en to w y m  i wszelk ie  stanow ien ie  tak pod tym  
w z g lę d e m ,  jako też pod w zg lęd em  ilości w y n a g r o d z e n ia , które bank dać ma 
u p r a w n io n y m ,  jest  rzeczą zw ierzchnośc i  r eg u lu c y jn y c h ,  które nie ty lko  
w  tych  s p r a w a c h ,  ale i napotem -  skoro chodzić  będzie o t o ,  czy  i o ile 
up ra w nio nem u prawa trzecich osób  nie dazwalają  w o ln e g o  rozporządzenia  
papierami rentowein i  przeznaczonem i na je g o  w y n a g r o d z e n ie ,  lub też kapi­
tałami w yp lacanem i przy  ich am ortyzacyi  — przestrzegać m ają ,  s to so w n ie  
do istn iejących ro zp o rzą d zeń ,  praw o w y c h  trzecich osób. W s z y s t k ie  iuue  
c zy n n o śc i  zachodzące przy  operacyach banków  r en to w y ch  p o w ierzo n e  z o ­
staną w ła d z y  adm inistracyjnej ,  która zaprow adzoną  będzie w każdej pro-  
w in c y i  pod ty t u łe m :  D y r e k c y i  r e n t o w e g o  b a n k u , jako też z w ierz -  
chnosciom  trudniącym  się  ściąganiem podatków b ezpośredn ich ,  s to so w n ie  

d o  b l iższych  przep isó w  n in iejszego  prawa.
§. 5 .  D y rek cy a  ren to w eg o  bauku składa się  z dyrektora i o dp ow ied n ie j  

i lości  p o m o eu ik ó w  i subalternów . D y rck cy e  te r en to w y ch  banków  zostają  
pod nadzorem m inisterstwa f inansów i m inisterstwa spraw  r o ln ic z y c h ; są 
w sp ó łu r zę d n e  z regeneyam i i kom issyam i regtiłacyjneini i o d b y w a ją  c z y n ­
ności sw o je  pod kontrolą  i za współdzia łan iem  reprezentacyi p row ineya lnej .

§ . 6 .  C i ę ż a r y  r e a l n e ,  k t ó r e  p o d p a d a j ą  a b l u i c y i  p r z e z  
b a n k i  r e n t o w e .  — J a k i e  c ię ża ry  r ealne  p o d p a d a j ą  a blu i cy i  p r z ez  banki  
r e n t o w e ,  to o z n a c z o n e m  j e s t  w  p r a w i e  z dnia  d z i s i e j s ze go ,  t y cz ą c e m  się 
a bl u i cy i  c i ę ż a r ó w  r e a l n y c h  i  re gu la cy i  s t o s u n k ó w  d o m in i a l n o  w ł oś c i ańs k i ch  
( K o z d z .  11. t y t .  X.  R o z dz .  III.  §. 8 5 .  i  Roz dz .  I V .  §.  9 9 . ) .  Z  o w e j  ablu i cyi  
w y ł ą c z a j ą  s i ę ,  p r ó c z  c i ę ż a r ó w  r e a l n y ch  w p r z y t o c z o n e m  p r a w i e  w y m i e n i o ­
n y c h  ( g § .  5 3 - 5 5 ,  f i 5 ,  6 6 . )  j eszcze  r e n t y  p i en i ęż ne  po  j e g o  o g ł os ze ni u  

n a ł o ż o n e .
.§.  7 .  Ni e  p o d p a d a j ą  dalej  ablu i cyi  p rz e z  ba nki  r e n t o w e  w s z y s t k i e  c ię ­

żary r ea l ne  p r z y p a d a j ą c e  w  d o b r a c h  r z ą d o w y c h  f i sk u so wi  j a k o  u p r a w n i o ­
n e m u  ; w z g l ę d e m  ich ablui cyi  co p o t r z e b a  w y p o w i e d z i a n o  w  §. 6 4 .  n i n i e j ­
szego  p r a w a .

§• 8 .  P r z y j ę c i e  r e n t y  do  b a n k u  r e n t o w e g o  n a t e n cz a s  t y l k o  j e s t  d o z w o  
ł o n e m ,  jeźl i  w s z y s t k i e  c ię ża ry  na  wł a s n o śc i  z iemskiej  s p o c z y w a j ą c e  s t o s o ­
w n i e  d o  a b lu c y i  p r z e z  banki  r e n t o w e ,  z a m ie n i o ne  z o s t a ł y  na  s tale  r e n t y  
w  p i en i ąd za ch .  Co g d y  się  s t a ło ,  m o ż e  r ó w n i e  u p r a w n i o n y  j a k  z o b o w i ą ­

z a n y  ż ąd a ć  o d d an i a  r e n t y  d o  b a n k u  r e n t o w e g o ,  celem a b l u i c y i ,  c h o ć b y  r e-  
g u l ac ya  i n n y c h  wł a s n o ś c i  z ie msk i ch  t e jże  s am ej  g m i n y  j es zc ze  u k o ń c z o n ą
nie  by ł a  (§.  9 5 .  p r a w a  o ab l u i cy i  c i ę ż a r ó w  r e a l n y c h  etc.  z  dn ia  dz i s i e j szego) .

(D a lszy  c‘r{g nastąpi.J

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d.  8.  Marca .  —  W  j a k i m  to t e r a z  czasie ż y j e m y ,  j a k i ż  to  d u c h

wie je  p o  dz ie jach ś w i a t a ?  P r z e d  k i lk u  d ni ami  p o w i e d z i a ł  m in i s t e r  w o j n y  d o  
r e p u b l i k a n ó w  w z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m :  możeci e  t e r a z  z a c z ą ć ,  j e s t e ś m y  
g o t o w i  n a  wa sz e  p r z y j ę c i e !  Co też sobie  dziś  m yś l i  m i n i s t e r ,  k t ó r y  z t a k ą  
o z w a ł  się  n a m i ę tn o śc ią  p r z e c i w  s t r o n n i c t w u  l ew ej  s t r o n y  z g r o m a d z e n i a  n a r o -  
d o w o g o ,  k i ed y  wi dz i  g ł o s u j ą c y c h  ż o ł n i e r z y  za s o c y a l i s t a m i , k t ó r y c h  n i e ­
d a w n o  u w a ż a ł  za n i e z d o b y t ą  f o r t e c ę ,  z b u d o w a n ą  na  opoce .  Dzi ś  p o s p i e ­
sz am z d on i e s i e n i e m ,  com w y c z y t a ł  p o  dz ie n n i k ac h  p o d  t y m  w z g lę de m.  
J eże l i  się w s z y s t k o  tak p o t w i e r d z i ,  j a k  p o d a j ą ,  to  r e a k e y a  r os p a c z a .  Ż o ł ­
n ie rz e  g l o s o w a l i ,  j ak  się j e d e n  w y ż s z y  oficer p r z y s t o j n i e  da ł  s ł y s z e ć ,  j a k  
ś w i n i e  za socya l i s t ami .  Z  3 3 0  ż o ł n i e r z y  p u ł k u  s t o j ąc e g o  w  R o u e n  g ł o s o ­
w a ł o  3 0 0  za s o c y a l i s t a m i ,  ze 1 8 0  s z a s e r ó w  wi n ce n s k i c h  g ł o s o w a ł o  na  r e p u ­
b l i k a n ó w  1 7 9  — a byl i  to p r z e z  C h a n g a r n i e r a  za p r e t o r i a n ó w  u w a ż a n i  i dla  
t ego  p o d  P a r y ż  s p r o w a d z e n i ,  z 2 0 0 0  ż o ł n i e r z y  z E l za cy i  g ł o s o w a ł o  1 9 5 0  
za r e p u b l i k a n a m i  i t. d . ! C óż  ś w i a t ,  co g r a n d  e t  b o n  ami  p e t e r s b u r s k i  
p o w i e ?  A t er az  p a n ie  m in i s t r ze  w o j n y ,  c z y ś  g o t ó w ?  Al e  r e p u b l i k a n i e  nie  
m y ś l ą  u d e r z y ć  na  ciebie s z a b l a m i ,  t y l k o  k a r t e cz k am i  w y b o r c z e m i ,  czyl i  z d o ­
łasz się dziś im oprzeć .

W  takiein p o ł o ż e n i u  r z ec z y  w y p a d e k  w y b o r ó w  bę dz i e  mia ł  m ni e j sz e  
znaczenie .  Bo z m i a n a ,  j a k a  zaszła  w  a r m i i ,  j e s t  d z i e j o w ą  s k a z ó w k ą  , d o ­
k ą d  zmi erza  p r zy s z ł o ś ć .  Z  t ego  też  p o w o d u  j u ż  w i d z i m y ,  j a k  p r a w a  s t r o n a  
p o c z y n a  się o d z y w a ć  g ł os e m l le tu  i l u t n i ,  j ak i emi  b r a t n i em i  u c zuc ia mi  o b e j ­
m u j e  r o b o t n i k ó w  i l ud .  M o n t a l e m b e r t  z n i k ł  na  r a z ,  j a k  k a mf o r a .  R e n t y  

f r a n cu z k i e  s p a d ł y  o 3  p r o c en t .
U C h a n g a r n i e r a  o d b y ł a  się  wi elka  n a r a d a  j e n e r a ł ó w , p o c z e m  w s z y s t k i e  

k o s z a r y  p rz eg l ąd a l i  j e n e r a ł o w i e  b r y g a d .
Na ba lu  w c z o r a j s z y m  w El isee b y ł o  6 0 0 0  o s ó b ,  wi e l ka  ks i ężna  b a d e ń -  

ska  i ks i ężna  M a ty ld a  t ak że  b y ł y  obe cn emi .  W  ogól e  w  P a r y ż u  t a ń c zą  j a k  
na  w u l k a n i e ,  a o n e gd a j  l u bo  p o s t ,  b y ł o  3 0 0  b a l ó w  m a s k o w y c h .

W c z o r a  o d b y ł a  się  r ad a  m i n i s t r ó w  z p o w o d u  n a d e s z ł y c h  d e p es z  z R z y m u  
od  B a r a g u a y  d ’H i l l i c r s a , k t ó r y  d o w o d z i ,  że  n i e p o d o b n a  d ł u że j  u t r z y m a ć  się  
F r a n c u z o m  w  R z y m i e ,  k i ed y  pa pie ż  bez  A u s t r y a k ó w  niechce  w r ó c i ć  d o  

R z y m u .
R o d z i n a  o r l ea ńska  zac iąga  p o ż y c z k ę  2 0  m i l i o n ó w  fr.  w e  F r a n c y i .  J e d e n  

dz ienn i k z a r ę c z a ,  że w p r z e c ią g u  d w ó c h  dni  1 6  m i l i o n ó w  p o d p i s a n o  na  t ę  

p o ż y c z k ę ,  a m i a n o w i c i e ;  kassa  k o n s y g n a c y j n i  6 , 4 0 0 , 0 0 0  f r . , d o m  R o t h -  
schi lda  4 0 0 , 0 0 0  f r . , Duc ha t e l  2 0 0 , 0 0 0  f r . , M o nt a l i v e t  5 0 , 0 0 0  fr .

C r e m i e u x  p o w i e d z i a ł  na  z g r o m a d z e n i u  w y b o r c ó w  w  sali M o n t e s q u i e u  
co n a s t ę p u j e :  z a r z u c a j ą  n a m ,  że c h c e m y  o d n o w i ć  r o k  1 7 9 3 .  C h o c i a ż b y ś m y  
to cł tciel i ,  to  t ego  nie j e s t e ś m y  ws ta n ie  uczyn ić .  C z a s y  się n i e p o w t a r z a j ą .  
Bo c óż  m a m y  do  z w a l c z e n i a ?  Czyl i  d u c h o w i e ń s t w o ?  Nie  po bi era  j u z  ż a ­
d n y c h  dziesięcin.  Czyl i  s z l ac h tę ?  Ni ema  pr zec ie  p r z y w i l e j ó w  p r a w e m  u z n a ­
n yc h .  Czyl i  k r ó l ó w ?  N ie in a my  t y c h ,  j a k  mnie  się dz ie je ,  i n i e  c h c e m y  
ich mieć nadal .  D r a g o n a d y ,  r e j e uc ya  i k r ó l e w s k i  z as tęp  m e t r e s  p r z y p r a ­
w i ł y  w r o k u  1 7 9 3 .  k r ó l a  o śmi er ć  o k r o p n ą .  Ale  m y ,  m o i  p rz yj ac i e l e ,  
w s ad z i l i ś my  m o n a r c h i ą  do  p o j a z d u ,  a n i e t r os zc zą c  s i ę  o n i ą  b y n a j m n i e j ,  

ż y c z y l i ś m y  jej  szczęścia na grogę-
A n g l i a .

L o n d y n ,  d. 5- Marca .  — P e t y c y a  p r z e c i w  n i e p r a w n e m u  o b i o r o w i  do  
ci ty  w L o n d y n i e  ( r o z u m i a n o  t u  b a r o n a  R o t h s c h i l d a ) ,  k t ó r ą  w  izbie niższej  
z ł o ż y ć  m i a n o ,  zos ta ła  c o f n i o n ą ,  j a k  o tern d o n ió s ł  s p r a w o z d a w c a  na po si e ­
dz en i u  w c z o r a j s z e m .  - S ą d z ą  p o w s z e c h n i e ,  — « p o w i a d a  T i m e s ,  
l ord  J o h n  R u s s e l  cze ka ł  t y l k o  n a  to,  a b y  z n o w u  w y s t ą p i ć  z  s w o i m  p r o j e
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k t e m  do  p r a w a  na r zecz  p r z e p u s z c z a n i a  z y d o w  do  p a r l a m e n t u ,  i jak mnie-  
m a j ą ,  wn i es i e  on  z n o w  w  izbie bil p rz es z ł ego  p o s i e d z e n i a ,  i to z da leko 
l e p s z y m  s k u t k i e m . .  — W  I r i a n d y i  u t r z y m u j e  się j eszcze  pog ł os ka ,  że u r z ą d  
w i c e k r ó l a  I r l an dy i  z os t an i e  z n i e s i o n y m ,  lord C h a se n d o n  uda  się do L o n d y n u ,  
i z aj mie  miejsce w  g a b in e c i e ,  j a k o  p i e r w s z y  s e k r e t a rz  I r l andyi .

W c z o r a j  na  p o s i e d ze n iu  i z b y  w y ż sz e j  p r z e d ł o ż y ł  l or d S t a n l e y  p e t y c y ą  
g m i n y  M o n m o u t h s c h i r e ,  u ża l a j ące j  się  na a d m i n i s t r a c y ą  p i e n i ę d z y  u c h w a l o ­
n y c h  na cele w y c h o w a n i a .  S z l a c h e t n y  lord  o św i ad c za  zdan i e  s w o j e ,  iż nie 
zdaje  m u  się b y ć  r z ec zą  s t o s o w n ą  wc hod zi ć  p r z y  tej okol iczności  w r o z b i ó r  
d o k ł a d n y  k w c s t y i  w y c h o w a n i a .  Mar ki z  L a n s d o w u e  u t r z y m u j e ,  że  p r o ­
sz ący  n i es ł us z ne  r o s z c z ą  ż ąda ni a  do  o w e j  d a r o w i z n y ,  g d y ż  nie chciel i  p o d ­
dać się  w a r u u k o m  do  niej  p r z y w i ą z a n y m .  Ni e  ma o c h o t y ,  w d a w a ć  się 
w  o b s z e r n e  d y s k u s s j ’e ;  ale p o n i e w a ż  j e d e n  b a r d z o  c z c ig od n y  p r a ł a t  z a p o ­
w i e d z i a ł ,  że u w a g i  n i ek t ó r e  w t y m  wz gl ędz ie  p o c z y n i ć  z a m y ś l a ,  p r ze t o  
g o t ó w  on  j e s t  g r u n t o w n i e  w y j a ś n i ć  te b ł ędn e  zdan i a  i t w i e r d z e n i a ,  k tó re  
od  n i e d a w n e g o  czasu w  p ubl ic znośc i  się u p o w s z e c h n i ł y ,  i zbić u m y ś l n i e  r oz -  
r z u c o n e  k ł a m s t w a ,  k t ó r e  na  p o tę p i e n i e  k o m is s y i  w y m y ś l o n o .  — B i s k up  lon 
d y ń s k i  p o d r z a ż n i o n y  u w a g ą  l o r d a  L a n s d o w n e ,  g l os  zabiera .  Od  r o k u  1 8 3 9 .  
s t a r a ł  się o n  w e d ł u g  mo żn o śc i  u t r z y m a ć  d o b r e  p o r o z u m i e n i e  p o m i ę d z y  w y ­
dz ia ł em  ta j ne j  r a d y  a t o w a r z y s t w e m  n a r o d o w e m .  S y s t e m  p r z y z w a l a n i a  
p i e n i ę d z y ,  j a k i e g o  się w y d z i a ł  t r z y m a ł ,  u w a ż a ł  on  z a w s z e  za d o ś w i a d c z e ­
n i e ;  t e r a z  z a ś ,  sądz i  o n ,  ze n ads zed ł  c z a s ,  gdz ie  zbada ni e  w y p a d k ó w  s y ­
s t e m u  o w e g o ,  p o w i n n o  b y ć  k o r z y s t n e m .  Z b ad a n i e  t a k o w e  n a s t ą p i ć b y  j e ­
d y n i e  m og ł o  p r z e z  k o mi t e t  w y b r a n y  ( se l ee t ) ,  a w  obec  w z b u r z e n i a ,  j ak ie  
n ie za pr z ec ze n i e  w  k w e s t y i  tej  p o m i ę d z y  d u c h o w i e ń s t w e m  p a n u j e ,  s p o d z i e ­
w a ć  się  n a l eży ,  że  l o r d  L a n s d o w n e  z ro bi  w i do k i  u t w o r z e n i a  w y d z i a ł u  t a ­
k i ego .  — A r c y b i s k u p  z K a n t e n b u r y  o b j a w i a  z s w e j  s t r o n y  n a dz i e j ę ,  że p r o  
j e k t  b i s k u p a  l o n d y ń s k i e g o  z os t an i e  u w z g l ę d n i o n y m .  S t a n  o b e c n y  w y c h o ­
w a n i a  ś wi ec k ie g o  w  Angl i i  j e s t  z u pe ł n i e  a n o ma ł ic zn y .  L o r d  B r o u g h a m  p o ­
da je  k r ó t k i  r y s  p r a c  s w o i c h  na  tern p o l u  w c iągu 2 5  lat  o s t a t n i c h ,  i ż ał uj e ,  
iż one  s k u t k i e m  p o m y ś l n y m  u w i e ń c z o n e  nie zos t a ł y .  B i s k u p  z St .  D a v i d s  
o b a w i a  s i ę ,  iz d oc h od ze n ia  o w e  d o  ż a dn e go  w y p a d k u  w a ż n e g o  nie d o p r o  
w a d z ą .  N o w e  fakta  z b i ed ą  w y j d ą  n a  j a w ,  a co się  t y c z y  w z b u r z e n i a  p o ­
m i ę d z y  d u c h o w i e ń s t w e m  p a n u j ą c e g o ,  nie  m o że  o n o  by ć  n i emi  z a s p o k o j o -  
n e m ,  g d y ż  w z b u r z e n i e  to  op i e r a  się po  wi ększe j  części  nie  na  f a k t a c h ,  ale 
n a  d o m y s ł a c h ,  p o d e j r z e n i u ,  p o d s u w a n i u  f a ł s z y w y c h  m o t y w ó w  i t. p.  — 
l i r .  H a r r o w b y  j es t  tego z d a n i a ,  że i zba d o t ą d  w k w c s t y i  w y c h o w a n i a  r o ­
bi ła  t y l k o  d o ś w i a d c z e n i a ,  i że n a le ża łob y p r z y j ś ć  t e r az  do j ak i eg o p e w n e g o  
w y p a d k u .  M a r k i z  L a n s d o w n e  p r z y z n a j e ,  iż j es t  wie lk ie  w z b u r z e n i e ,  lecz 
u t r z y m u j e ,  iż to nie  j es t  p o w o d e m  u n i e w i n n i a j ą c y m  do  t ak i ego  p r z e k r z y ­

wi an ia  p r a w d y  i r o z p o w s z e c h n i a n i a  t w i e r d z e ń  f a ł s z y w y c h ,  j a k  s i ę  to n i e d a ­
w n o  j e szc ze  w  p e w n e i n  z g r o m a d z e n i u  p u b l i c z ue m o kaza ło .  — P l an  u r z ę d o w y  
b y ł b y  p o m y ś l n i e j s z y m  s k u t k i e m  u w i e ń c z o n y ,  g d y b y  b y ł  p o p a r c i e  lepsze 
znalaz ł .  Z e  w z g l ę d u  n a  p r o j e k t o w a n y  k o mi t e t  b ad awc zy ’ z w r a c a  u w a g ę  na 
o bs z e r n o ś ć  z a d a n i a ,  i p r z y p o m i n a  za r aze m z g r o m a d z e n i u  b i s k u p ó w ,  że ko-  
s'ciól angielski  p o s z u k i w a n i o m  t ak i m nie będzie  sam w y ł ą c z n i e  p r z e w o d n i c z y ł  
i nie będzie  m ó g ł  u r o sz cz e ń  i zażaleń sekt  i n n y c h  w y ł ą c z y ć .  W  koń cu  
w y p o w i a d a  n a d z i e j ę ,  ż e ,  j e ż e l i b y  w y d z i a ł  zos ta ł  z a m i a n o w a n y m ,  w y c h o ­
w a n i e  w  k r a j u  nie będzie  c ie r pia ł o  tak d łu g ie g o  p r z e r w a n i a ,  d o p ó k i b y  się 
ni c  d os z ło  do końca  z a d a w a ln i a j ąc eg o .  T a k  w interes ie  religi i  j a k o  też  w y ­
c h o w a n i a  b y ł o b y  to  w  r ó w n y m  s t o p n i u  rzec zą  s z k o d l i w ą .  Z ł o ż o n o  p ot em 
p r o ś b ę  na s tole  i zb y .  T e r a z  n a s t ąp i ł o  pos i ed ze ni e  k om i t e t u  wz g l ę d e m  bilu 
śc iąga ją cego  się do  i r la ndsk i eh  o b c h o d ó w  s t r o n n i c t w .  Ks iąże  W e l l i n g t o n  
z a r z u c a  b i lo w i  t e m u ,  iż nie  d o s y ć  da leko sięga i o z n a j m i a ,  że z am i ar e m j eg o 
j e s t  wn ie ś ć  d o d a t e k ,  k t ó r y b y  k a ż d e m u  w I r l an dy i  z akaza ł  p o k a z y w a n i a  się 
z b r o j n o  p o  za d o me m.  Ma r k i z  L a n s d o w n e  u w a ż a  z a p r o w a d z e n i e  p o d o b n e g o  
d o d a t k u  d o  b i lu  za b a r d z o  t r u d n e ,  ale nie z a p r z e c z a ,  iż p o s t a n o w i e n i e  p o ­
d o b n e  b y ł o b y  n a d e r  k o r z y s t n e .  —  Bil ó w  p r ze sz ed ł  w k o ń c u  p rz ez  komite t .

W  izbic n iższe j  o św i a d c z a  l or d P a l m e r s t o n  j a k o  o d p o w i e d ź  na i n te rpe -  
ł a c y ą  S a n d e r a ,  że  nie o d n o w i o n o  r o ze j in u  p o m i ę d z y  D an ią  z j ed n e j  a F r a n k ­
f u r t e m  i Be r l i ne m z d r u g i e j  s t r o n y .  R z ą d  J .  K. M.  s t ara  się w p o r o z u m i e ­
n i u  z  temi  t r z e m a  m o c a r s t w a m i  p r z y p r o w a d z i ć  do  s k u t k u  p o d o b n e  p r z e d ł u ­
żenie  r o z e j m u  i o s t a teczne  z a ł a t wi e n i e  o w e j  k w e s t y i  s p or ne j .  W e  w z g l ę ­
dz ie  r o z e j m u  nic  j e szc ze  p e w n e g o  nie s t a n ę ł o ;  lecz p o w s z e c h n i e  s ą d z ą ,  że 
ż a d n a  s t r o n a  nie myś l i  o w y p o w i e d z e n i u .

Z ł o ż o n o  w  izbie n izsze j  d o k u m e n t a  o d n os z ąc e  się do  s p r a w y  greckiej .
» Ni e spo dz ie  w a l i ś m y  s i ę ,  m ó w i  T i m e s ,  c z y t a j ą c  te p a p i e r y  n a u c z y ć  się 
c ze goś  n o w e g o ,  ale n i em y ś l e l i ś m y t e ż ,  a ż e by  c ho dz i ł o  o t ak ą  d r o b n o s t k ę .  
S p r a w a  p a na  F i n l ay a  j e s t  r z ec zą  d r o b n e j  w a g i ,  a do t ego  n i e p e w n ą .  W  r. 
1 8 3 6 .  k u p i ł  z iemię  za 3 0 0  d r a c h m ó w ,  r z ą d  k t ó r y  g o  p o t e m  z niej  w y w ł a ­
s zczy ł ,  of i ar uj e  m u  za nie 3 0 0 0 ,  pa n  F i n l a y  d o m a g a  się s k r o m n i e  4 5 , 0 0 0 .  
L e c z  to j e s t  j e s zc ze  niczein w p o r ó w n a n i u  ze śmi a ł ośc ią  k a w al e ra  Do n P a -  
cifico.  F i g u r a  ta p r z y b y ł a  do  Gr ecy i  j a k o  k o n su l  p o r t u g a l s k i , p o d a w a ł  się 
z a  H i s z p a n a ,  a p ó ź n i e j  d o w o d z ą c ,  iż u r odz i ł  się w G i b r a l t a r z e ,  u t r z y m y ­
w a ł ,  że j e s t  p o d d a n y m  angie l sk i m.  O t ó ż  na  w i a r ę  tej  p o d e j r z a n e j  n a r o d o ­
w o ś c i ,  Angl ia  w y s e ł a  f l o t ę ,  a b y  p a n u  Do n Pacif ico z a p e w n i ć  z w r o t  3 1 , 0 0 0  
ft. szt .  za s z k o d y  w y r z ą d z o n e  w  czasie r a b u n k u  w r.  1 8 4 7 .  P i e r w s z e  p y ­
t an ie :  s k ą d  ten p an  m ó g ł  do j ść  do  p o d o b n e j  s u m y .  K osztow ności s w oj e j
ż o n y  p o d a j e  na  1 9 5 9  ft. s z t . ,  a b i e l izny  s t o ł o w e j  i r u c h o m o ś c i  na  2 1 8 0

łt. szt .  ( 1 5 5 , 0 0 0  f r . ) .  O t óż  co się z o w i e  d o m  na leżyc i e  u r z ą d z o n y ! K o -  
r e s p o n d e n t a  o d n o s z ą c a  się  do  w y s p  Cervi  i S a p i e n z a ,  bardzie j  z as ł u g u j e  
na u w a g ę  i ż a ł u j e m y ,  ze r z ą d  n i e p o s t ę p o w a ł  w tćj  s p r a w i e  os t ro żn ie j  i 
uczc iwie j .  W s z a k ż e  l or d P a r m e r s t o n  nie ty le  wi n i en  ile lord  G r e y ,  k t ó r y  
koni ec zn i e  d o m a g a ł  się d w ó c h  t y c h  n ę d z n y c h  w y s e p e k , .

L o n d y n ,  dn.  / .  Marca .  —  Ro zes zł a  się t u . p o g ł o s k a ,  że s i r  J o h n a  
F r a n k l i n a  i w s z y s t k i c h  j e g o  t o w a r z y s z y - z n a l e z i o n o  w  z d r o w y m  stanie.  P o ­
lega ona  na liście S a m u e l a  I eck p i s a n y m  do  l o r d ó w  ad mi r a l i cy i  k t ó r y  
b r z m i ,  j a k  n a s t ę p u j e :  L iv e rp o ol  G. M a r c a  1 8 5 0 -  '

D o  l o r d ó w  a dmi ra l icy i  w  L o n d y n i e .

M i l o r d o w i e !  P o s p ie s za m  z p rz es ł a n ie m w a m  w i a d o m o ś c i , j a k ą  
o t r z y m a ł e m  o s i r  J o h n i e  F r a n k l i n i e  i j e g o  w y p r a w i e .  B e z w ą t p i e n i a j e ś t e m  
p i e r w s z y m ,  k t ó r y  w a m  o tein d o no s i .  S p o d z i e w a m  s i ę ,  iż to  o ka że  się  
p r a w d z i w e m ,  g d y ż  za r z e t e l ność  i p r a w d o m ó w n o ś ć  p r z e s y ł a j ą c e g o  o w ę  w i a ­
d o m o ś ć  z u p e ł n ie  r ę c z y ć  mogę.  Co n a s t ę p u j e  j e s t  d o s ł o w n y m  w y c i ą g i e m  
z l is tu jego z S a n  Fr anc is co ,  w Kal i forn i i ,  p i s a ne go  dn i a  3 0 .  G r u d n i a  I 8 4 9  
• W c z o r a j  b y ł  na  p ok ład z i e  o k r ę t u  n aszego  p e w i e n  p a n ,  k t ó r y  d o p i e r o  co 

p r z y b y ł  z Karasza tk i  i p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś ć  o w y n a l e z i e n i u  s i r  J o h n a  
F r a n k l i n a  i w s z y s t k i c h  j e g o  t o w a r z y s z ó w ;  s ą  oni  w s z y s c y  w d o b r e m  z d r o ­
w i u  i p r z y b y l i  p r z e z  p r z e s m y k  p ó ł n o c n o  zac hod ni ,  ( p o d p . )  C h a r l e s  P e e k . .

Li s t  t en s y n a  meg o p i s a n y  j e s t  na  p ok ł ad z i e  o k r ę t u  ang ie l sk i ego  . B l a ­
keley. ,  z L iv e r p o o l u .  C z y  w i a d o m o ś ć  p a n a  tego,  0 k t ó r y m  s y n  mój  w s p o ­
mi na  j e s t  u z a s a d n i o n ą ,  l ub  też m y l n ą ,  p o w i n n o  się w k r ó t c e  w y k a z a ć

( p ° d p . )  S a m u e l  P e c k .
P o t w i e r d z e n i e  wieści  tćj  b y ł o b y  n a d e r  r a d o s n e m , ale n a  p i śmie  tern 

n i e m oż n a  wi elk i ch  z ak ł ad a ć  nadziei .  Cha r le s  P ec k  b y ć  m o że  c z ł o w i e k i e m  
r z e t e l n y m  i w i a r o g o d n y m ,  lecz n i e w i a d o m o  o a m  wcal e  ile m o ż n a  -zaufać 
p r z y c h o d z c y  w s p o m n i a n e m u  z K a m s z a t k i ,  ani  t eż  n i e p r z y t o c z o n o ,  na  czem 
zasadza  się  o w a  w i a d o m o ś ć  o  w y n a l e z i e n i u  J o h n a  F r a n k l i n a ,  c zy  na  w l a -  
s ne m  w i d z e n i u ,  c zy  na  p e w n y c h  d o n i e s i e n i a c h ,  czyl i  też na  b ł a c h y c h  p o ^  
g ł osk ach .  -  K o m u n i k a c y a  u ł a t w i o n a  p o m i ę d z y  L o n d y n e m  a H o l y h e a d  
i tern s a m e m  też p o m i ę d z y  L o n d y n e m  a D ub l i n em  p r z ez  o t w o r z e n i e  m o s t u  
n a  c iaśninie  Mena i  n a p r o w a d z a  g a ze t ę  T i m e s  na d o m y s ł ,  i w k r ó t c e  z ap e -  
w n e  z n i es io ne m będzie  n a m i e s t n i k o s t w o  w  I r l an dy i .  S ł u s z n ą  w  t y i n  w z g l ę ­
dzie  c zyni  u w a g ę  o w a  ga ze ta ,  że t e raz ,  gdz ie  p r z ez  śp ie s zn o ść  k o i n u n ik a cy i  
I r l a n d y a  t ak b a r d z o  b l i żo ną  z os t a ł a  d o  s i edl i ska w ł a d z y  c en t ra l ne j ,  n ik ni e  
p o t r z e b a  u t r z y m y w a n i a  na da l  p o s a d y  w y j ą t k o w e j ,  k t ó r a  ani  w  S z k o c y i  a n i  
w  wi e lk i ch  mi as t a ch  An gl i i  o dl eg l e j sz yc h  o d  s to l i cy  n i em a  analogi i .

Na  w c z o r a j s z e m  p o s i ed ze n iu  i zby  n iższe j  o d c z y t a n o  p o r a ź  d r u g i  bił  
w z g l ę d e m  m a ł ż e ń s t w  w n i e s i o n y  p r z e z  S .  W o r t l e y a .  P r z y  g l o s o w a n i u  n a d  
tern b y ł o  1 8 2  g ł o s ó w  za d r u g i e m  o d c z y t a n i e m ,  a 1 3 0  p r z e c i w .

S z w e c y a  i N o r w e g i a .
S z t o k o l i n ,  d.  2 2 .  L u t e g o .  — Dla  u n i kn ie n i a  p o d o b n e j  n i ed ogo dno śc i ,  

j ak ie  się  w r o k u  z es z ł y m  p r z y  o d w o ł a n i u  wo j sk  n a s z y c h  z Dani i  p r z y t r a f i ł y  
-  t. j . ,  gdz ie  r o z k a z y  d o  t ego  tak nagle  i bez p r z y g o t o w a n i a  w y d a n o ,  że  
ani  d o w ó d z c y  ani  ż o ł n i e r ze  do  p o c h o d u  p r z y s z y k o w a ć  się nie mogl i  t a k ,  iż 
m u n d u r y  z N o r r k b p i n g  z a m ó w i o n e  częśc ią  za p ó ź n o  p r z y s z ł y ,  częścią  j a k o  
n ied os ta tec zn e  z e p s u t e  b y ć  m u s i a ł y  -  u z n a ł  j e n e r a ł  M a l m b o r g  za r zecz  l e p ­
s z ą , nie z a p y t u j ą c  się  t u te j sze j  d y r e k c y i  m u n d u r o w e j ,  b r a k u j ą c ą  odz ież  
t u t a j  w k s i ę s t w a c h  kazać p o ro b ić .  D y r e k c y a  r ze cz ona  nie chce t e r az  -  n i e  

w c h o d z i m y ,  j a k i e m  p r a w e m  -  w y d a t k ó w  t y c h  z a s p o k o i ć ,  a za te m w e d ł u g  
n a s z y c h  u r z ą d z e ń  w o j s k o w y c h  k o m en d a n c i  p u ł k ó w ,  b ę dą  musie l i  s z k o d ę  
p o n i eś ć ;  j e d n a k ż e  s ł u ż y  i m p r a w o  do o d eb r a n i a  n a p o  w r ó t  t y c h  m u n d u r ó w  
a tak b ę d z i e m y  n i e w ą t p l i w i e  miel i  s p o s o b n o ś ć  og l ąd an ia  z n ac zn e j  d o s y ć  l i c z by  
u z b r o j o n y c h  s a n s k u l o t ó w  p o w r a c a j ą c y c h  z Dani i !  _  Z  t ego  k om ic z ne go
fak tu  w y p a d a  j e d n a k ż e ,  że w k r ó t c e  n a l eż y  się s p o d z i e w a ć  p o w r o t u  w o j s k  
n asz ych .

S z w a j  c a r y  a.
O d  j e z i o r a  Z i i r i c h ,  On. G. Marca .  —  Z  dz i s i a j sz ym d n i em  u p ł y w a  

t e r m i n ,  j a k i  po l ieya  z u . i c h s k a  w y z n a c z y ł a  w y c h o d ź c o m  dla z a m e l d o w a n i a  
się  do  legi.  cud zoz ie msk ie j  w A l g i e r z e ;  r z ą d  f ran cu zk i  p r z y c h y l i ł  się  d o  
w n i o s k u  r a d y  f eder acy j ne j  i p o z w o l i ł  p r z y j m o w a ć  w y c h o d ź c ó w  do  o w e j  

l egi i ;  n i e w i a d o m o  jes zc ze  d o t ą d ,  j a k  wi elka  l iczba o w y c h  n ie s zc zę ś l i wy c h  
k o r z y s t a ł a  z p o z w o l e n i a  t e g o ,  ale p o w s z e c h n i e  s ą d z ą ,  iż n ie wi e l u  p e w n i e  
p u śc i ło  się na tę  n i eb ezp ie cz ną  w oj a c z k ę ,  b a r b a r z y ń s k i e  a l b ow i e m  o b c h o d z e ­
nie  się p r z e ł o ż o n y c h  z o w y m i  l eg ioni s tami  j es t  z a n a d t o  z n an e m.  — — In -  
d ag a c y c  w y p r o w a d z a n e  z r o b o t n i k ó w  n i emieckich  niewie l e  co w y k a ż ą ;  p ó l  
u r z ę d o w y  a r t y k u ł  g a ze t y  N o w  o Z  U r i  c h s k  i e j  p o w i a d a ,  że  p r z e d s t a w i e n i a  
z o b y d w ó c h  s t r o n  s ą  p r z e s a dz o ne ,  a k l u b y  ws c ho dn i e j  S z w a j c a r y i  n i e m i a ł y  
d ążno śc i  r e w o l u c y j n e j .

. W ł o c h y .
R z y m -  — F r a n c u z i ,  o w i  r e p u b l i k a n i e ,  k t ó r z y  zakl inal i  s i ę ,  iż p r z y ­

c h o d z ą  d o  R z y m u  w zami ar ach  p r z y j a c i e l s k i c h ,  z a c z y n a j ą  t e r az  na  d o b r e  
p r z e p r o w a d z a ć  s w o j e  p r a w a  w o j e n n e .  P o  s t r ac en iu  o w e g o  c z ł owi ek a ,  k t ó r y  
of icera f ranc u sk i eg o  na  t a m te n  ś w i a t  w y p r a w i ł ,  s p e ł n i o n o  w y r o k  śmi er c i  
na  d r u g i m  za t o ,  iż n óż  p r z y n i m  zn al ez io no .  B y ł  to  m u l a r z  z  V e l l e t r i ,  
k t ó r y  m e w i e d z ą c  o z a ka z i e ,  p r z y s z e d ł  d o  mias t a  z n oż em  w  k i es z en i ,  b e r  
k t o r e g o  się ż aden  W ł o c h  p o s p o l i t y  o be jś ć  n i emoż e.  Z a t oż  s a m o  prze­
wi ni en i e  s k a z a n o  p o d o b n o  j u ż  t r ze ci eg o na śmi er ć  p r z e z  rozstrzelanie
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i wkrótce wyrok ma być wykonanym. Postępowanie podobne wprawdzie nad M.; załatwiać będzie wszystkie interesa z w itk u  fwviawszv snraw sa-
w pierwszej chwili niejednego zatrwożyło i pożądany skutek odniosło, ale dowych), i to po części samodzielnie, po części razem t
kto zna skryty a podstępny umysł Włochów, łatwo przypuści, że pogróżki rodową. Z rządami pojedynczych państw zawiąże ko D̂ "
przesłane jenerałowi Baraguay dflilliers rychlej czy później się spełnią, za pomocą pełnomocników, czy korespondencyi. mUni aĈ ’ CẐ  *
i źe Rzymianie niezostaną Francuzom dluźui. W  tej chwili poprzestają Art. V. W  rządzie związkowym zapadają uchwały zwvc ‘ * t
tylko na tern, iż krzyczą na barbarzyństwo i przytaczają przepisy z ewap. ścią głosów. Do zmienienia jednakże konstytucyi potrzeba i ! ? " *
gelii przeciw zabijaniu bliźniego; ale któż to przewidzi, czy jenerał fran- Art. VI. Członkowie rządu związani są instrukeyami swych ° in^ s.nosc,‘
cuski niebędzi. jeszcze żałował porywczości swojej. -  . W chwili kiedy rządów. Ale się od głosowania nie mogą wymawiać dla braku i „ s(r! Z !
Francya zaczyna teraz coraz wigeej wojska swego z państwa rzymskiego Regulamin obrad obmyślić powinien, na przypadek ważnych kwestyi J l'
wyprowadzać zdaje s,ę rząd papieski myśli także szczerzej o utworzeniu sowne przedłużenie terminu do zasiągnienia niedostających instrukcyi ’ i „ J
własnej siły zbrojnej. Przekonał się on zapewne, ze sposob dotychcza- Lić™™ .mi,,,..:. _i  . . * J ;
sowy utrzymywania obcych zbieranych ludzi pod dowództwem oficerów 
rzymskich, gdyby znów miał być zaprowadzonym, w krótkim czasie do 
takich samych wypadków by doprowadził. Popis wojskowy w oczach 
mieszkańca rzymskiego jest rzeczą okropną, i wywołałby po wszystkich
zakątkach kraju wielkie oburzenie. Pułki Szwajcarów uajemnych, któremi
w Romanii porządek utrzymywano, wyczerpywałyby wciąż wszystkie pra­
wie dochody, a załoga zagraniczna trwać wiecznie niemoże. W  położeniu  
takowem rzeczy postanowiono podobno utworzyć pułki pod dowództwem 
oficerów rodu cudzoziemskiego, mianowicie Austryaków i Szwajcarów, 
a prostych żołnierzy zebrać w ten sposób, iż na każdą osadę nałożą dostawę 
pewnej odpowiedniej liczby ludzi, o których każda z nich może postarać się 
w sposób, jaki uzna za najdogodniejszy. Przez to spodziewają się zebrać 
lepszych żołnierzy, i ulżyć finansom przez oszczędzenie dawanego zadatku.

A u s t r  y  a.
W i e d e ń ,  5- Marca. — Ważność sprawy niemieckiej tak dalece prze 

niosła się do Wiednia, źe nawet pruskie gazety pod rubryką «Au s t r y a «  
zamieszczają najważniejsze dziś w tćj sprawie dokumenta. Takim doku­
mentem jest następujący okład zawarty między Bawaryą, Wyrtembergią 
i Saksonią, podający zasadnicze punkta i warunki przyszłej konstytucyi 
niemieckićj.

Układ. Zważywszy, że zapowiedziana w uchwale Bundestagu z dnia 
30. Marca i 7. Kwietnia 1848. r. rewizya konstytucyi niemieckiego związku 
gwałtowną stała się potrzebą, że ze zwołanem na ten cel zgromadzeniem 
narodowem, nie uda ł o  się nowej konstytucyi ułożyć, że i późniejsze 
układy pomiędzy kilkoma rządami niemieckiemi nie dopięły takiego projektu 
konstytucyi, któryby wszystkich członków związku połączył; uważały 
sobie za obowiązek królew. rządy Bawaryi, Saksonii i Wyrtembergii, za 
obowiązek jaki mają, tak względem własnych krajów, jak i całych Niemiee, 
ażeby się zgodzić na projekt odpowiedni rzeczonej uchwale Bundestagu.

którego upływie, glosowanie musi nastąpić, 

k ych ^  Zwi,z*£0’’v^  n,'anuje potrzebnych urzędników związ-

Art. VIII. Reprezentacya narodowa składać się będzie z 300 członków; 
z tych wybiera Au.trja  100, Prusy 100, reszta państw także 100. Taki 
stosunek ma pozostać, czy to Austrya lub Prusy ze wszystkiemi swemi 
posiadłościami, czy tylko cząstkowo do związku przystąpią. W  kaźdem 
państwie związkowe.n wybrany ma być przynajmniej 1 reprezentant.
U t n U  L na,r°<1» " i wjSi«rani b ; i  m ,j, p m ,  „ p „ z , „ .  
lacje krajowe w pojedynczych państwach.

r o ^ h z . 7  • « < • » »  i -  f » « .J j i ,  «iu rozwiązać. W  razie rozwiązania, powinny w ciaeu ti 
W dm z,rz,Jz»„, b„  „!b,ry, „ owa ’  p„

A I. X I. RepnnMatjr, ....„dow ij s lu ij. p„ w„  „ .S(,d|dzia| lmJ , M il. 
w.rbung) w prawodawuwi,. B„  j ( j  „ ie d . < "  ‘
ustaw dla związku wydawać. Reprezentacyi narodowej służy prawo in i-
cyatywy prawodawczej we wszystkich sprawach, należących do prawo- 
dawstwa związkowego.

Art. XII. Do ustanowienia wydatków i składek matrykularnych, po- 
trzebne jest przyzwolenie reprezentacyi. Budżet tak potrzebnych docho-

trzy 'lata ' WJ roIchodu> Podłożony je j będzie przez rząd, co

Art. X III. Reprezentacya może rządowi przedkładać wnioski i życzenia 
swoje względem wspólnych spraw związkowych

Art XIV. W  następujących przypadkach prawomocne uchwały repre- 
zentacy. potrzebować będą wigkszośćf głosów: a) przy stanowieniu lub 
zmianie zasadniczych praw związkowych; b) przy przyjmowaniu nowych 
czlonkow do związku; c) w sprawach religijnych.

Art. XV. Ustanowić się ma sąd związkowy.
c . '  • j  . . . .  , . . . - . .  ■ j  ■ . A rt. X V I. Jak skoro wszyscy cz łonkowie dotychczasowego związku^  w * * —j. .? pr ,>*» .4^, -.5, iZ,!;min. spr. zewn. Lud. v. d. Pfordten, w imieniu Saksonii królew. pelnomo 

cnik hr. Hohenthal, w imieniu Wyrtembergii, nadzwyczajny poseł i pełno­
mocnik hr. Uegenfeld - Scliomherg, złożyli dziś radę na mocy poprzedniej, 
poufnej ugody swych dworów, z zastrzeżeniem potwierdzenia z ich strony, 
i przyjęli następujące punkta, które stanowić mają główną osnowę zobo- 
pulnego między niemi układu, określającą zasadniczą podstawę konstytucyi 
niemieckićj, wedle której zapobiedzby można zgubnemu rozdwojeniu Nie­
miec, a dopełnić przyrzeczeń uczynionych narodowi przez rzeczoną uchwałę 
Bundestagu.

A rt. I. Za wspólne sprawy związku uważają się:
1) Reprezentacya Niemiec we wszystkich stosunkach do zagranicy. Nie 

odmawia się pojedyńczym państwom prawa do wysłania swych posłów.
2) Stanowienie o wojnie lub pokoju.
3) Naczelne dowództwo siły zbrojnej, tak lądowej, jak morskiej.
4) Utrzymanie wewnętrznego pokoju i bezpieczeństwa.
5) Nadzór we wspólnych interesach handlowych i celnych.
6) Nadzór instytutów dla handlu, komunikacyi, żeglugi, kolei żelaznych, 

poczt i telegrafów.
7) Ułatwienie porozumienia się względem pożądanego porównania mo­

nety, wagi i miary.
8) Dostarczenie funduszów potrzebnych na wspólne nakłady, za pomocą 

składek matrykularnych.
9) Zabezpieczenie praw przynależnych obywatelom wszystkich krajów 

niemirrkich.

się rząd zw iązkow y, wedle art. I I I . , i zajmie miejsce tymczasowej kom isyi 
zw iązkowej. J

Art. XVII. Rząd związkowy ma niezwłocznie na podstawie powyższych 
artykułów ustanowić zasadnicze prawo dla związku, które po uzyskanem 
zatwierdzeniu ze strony wszystkich dotychczasowych członków związku 
zastąpić ma akt związkowy (Bundesacte) 1815. r. i ostateczny akt wiedeński 
(Wiener Schlussacte) z dnia 15. Maja 1820 r.

Art. XV11I. Ustanowione w ten sposób prawo zasadnicze przedłożone 
będzie przez pojedyncze rządy państw związkowych reprezentacyom kra- 
jowym z wezwaniem, ażeby uskuteczniły wybory.

A rt. X IX . Po uskutecznionych wyborach zwołana będzie reprezentacya 
narodowa i przedłoży je j się zasadnicze prawo związkowe do skojarzenia 
( Vereiubarung.) J

Po uzyskanem przyzwoleniu, które z obudwóch stron jak  najspieszniej 
pow inno być oznajmione, prześlą 3 rządy kró l. niezwłocznie niniejszy p ro ­
je k t najprzód rządowi austryackiemu i pruskiem u, a zawiadomią o tera 
tymczasową komisyą zw iązkową.

Działo się w Monachium dn. 27. Lutego 1850. r.
W i e d e ń ,  d. 6. Marca. -  W  urzędowej części gazety Wiedeńskiej 

znajdujemy inemoryal ministra sprawiedliwości Szmerlinga, obejmujący 
sprawozdanie o wypadkach sądowego postępowania w krajach koronnych,
gdzie kodex karny z r. 1803 . jest obowiązującym, w latach 1 8 4 5 , 6 ,  7  
i . zeczony  meinorj ał jest zarazem , wedle wy rażen ia  ministra »poze-

zam niętych sal sądowych, i jawne postępowanie w życie wprowadzi.
zenia samoistnej administracyi w pojedyńczych państwach

1 1 ) Juryzdykcya we wspólnych sprawach zw iązkowych.
A rt. II . Organami zw iązku są: 1 )  rząd zw iązkow y, 2 )  reprezentacya 

narodowa, 3 )  sąd zw iązkow y.
Art. Ul. Rząd związkowy składać się ma z 7miu członków, zamiano­

wanych przez Austryą, Prusy, Bawaryą, Saksonią, Hanower, Wyrtem- 
k«rg'ą, Hesy elektoralne wraz z W. Ks. Heskiem

Lmym państwom pozostawione do woli, do którego z tych państw 
będą się chciały przyłączyć, jeźli już zależność ich nie jest zawarunkowana 
prawem spadkobierstwa. Pozostawia się dobrowolnej umowie ustanowić, 
w jaki sposób takie przyłączone państwa będą miały brać udział w wysy­
łaniu reprezentantów do rządu związkowego.

Art. IV . Rząd związkowy będzie miał swoje siedlisko we Frankfurcie

I ierwsza tabela ineinoryału wskazuje nam rezultaty, wypadające z po­
równania średniej liczby śledzonych zbrodni z ogółem ludności. Tu nr d 
stawia się stosunek najniekorzystniej dla Dalmacyi, gdzie jedno doniesienie 
o zbrodni przypada na 240  osób, w  Austryi i Salzburgu, jedno na 2 7 8 * 
w Lombardy! 1 na 375  osób; najpomyślniejsze zaś wypadki przedstawiała 
się w Tryeście, Istryi i Gorycyi, gdzie jedno doniesienie wypada na 1413 
osób, w Karyntyi I na 1230 , w Krainie 1 na H 78 . Stosunek przecię-

;iz -w? ;n;rkańców’ w*. ̂  *zbl.za W enecja  (1  o U j )  i Ty ro i (1  „a 6 3 5 ). Ze względu na donie­
sienia, które pozostały bez skutku » i > , • u .i. . .  i i - ,  ‘ U, z pow odu, ze przestępca niebyt w y -
s e zonyin , u niemógł być uw ięzionym , stosunek najkorzystniej wypada 
dla G a licy i, gdzie ty lko  8 ,  gdy tymczasem w Dalmacyi 290 doniesień ro»
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eznie pozostaje bez skutku.  W  przecięciu liczba bczskuteczuych doniesień 
wynos i  8 7 ;  mem or i a ł  dostarcza w tym względzie interesujących objaśnień.

» W  Gal icyi ,  Sz l ą sku ,  Morawie  i Czechach,  liczba bezskutecznych do.  
niesień jest  s t osunkowo  dziwnie mał a ,  przeciwnie w Dalinacyi ,  W e n e c y i  
i Lombardyi  n ieproporcyonalnie  w y s o k a ,  gdy  w pie rwszych dwóch krajach 
j es t  dw akroć ,  w  Lo mbardy i  t r zyk roć  większą  od liczby zb rodn i ,  z powodu  
k tó ry ch ,  przeciwko  pew ny m osobom przedsięwzięto ś ledztwo.  G ł ó w n ą  
p r zy czy ną  tego zasmucającego w y p a d k u ,  jes t  przezorność ,  z j a ką  zbrodni a­
rze w Dalinacyi i Włoszech umieją  ujść z oka spr awied l iwośc i , i w p r z y ­
j ę t y m  w tych krajach zwycza ju  ludu wiejskiego dawania pomocy zbrodni a­
rzom i ułatwienia im ucieczki.  W  Aus try i  podobnież liczba bezskutecznych 
doniesień o j ed ną  t rzecią część p rzewyższa  liczbę z b r o d n i , czego powodem 
są stosunki  stolicy,  gdzie ,  jak we wszystkich wielkich mias t ach ,  zbrodnia­
r ze  liczne mają miejsca uk ryc i a ,  u t rudnia j ące  ich wyśledzenie.  W  S ty r y i  
i Ka r yn t y i  nicpoinyśluy s tosunek bezskutecznych doniesień przypisać należy 
is tniejącemu tamże s ądow n ic twu  pa t rymon ia lne inu , które  aż nadto często 
powodem było niedbałego w yk on y  wauia sprawiedl iwości  i sądowej  policy i«.

Co się tyczy liczby śledzonych zbrodni  samych przez s i ę ,  arcy księstwo 
aus t ryacki e p ie rwsze  zajmuje miejsce,  z liczbą 1 51  na 1 0 0 , 0 0 0  dusz,  
czego g łó w ną  p r zy czy ną  j es t ,  iż w niem leży stolica c esar s twa ,  w  której  
ścieranie się wielkiej massy l udu ,  znaczna liczba p r o l e t a r yu sz ów , nakoniec 
w p ł y w  demoral izujący wielkiego mias t a ,  spr zyja  w ogóle mnożeniu się 
wys t ępków.  W  samćj też stolicy s t osunek jeszcze jes t  n iekorzystniejszy,  
przeds tawia  bowiem 3 7 3  śledzonych zbrodni  na 1 0 0 , 0 0 0  mieszkańców,  
gdy  tymczasem w  reszcie k r a j u ,  na tę l i czbę,  zaledwie 0 1  zbrodni  wypada .

Dz iwn ie  znaczną jes t  liczba zbrodni  ś ledzonych w Dalinacyi i Szląsku,  
w  pierwszej  wynos i  1 2 6 ,  w drugim 1 1 0  zbrodni  na 1 0 0 , 0 0 0  dusz.  Niski 
stopień oświeceni a,  skłonność do bezprawnego g w a ł tu ,  i uchodząca niemal 
za sp r awę  h on o ro w ą  zemsta k rw i  w Dal inacyi ,  są g łównemi  przyczynami  
tego zjawiska.  W  Szląsku zno w u  bliska granica od P rus  i b. w. m. Kr a ­
kowa  , r oz ruchy  w Galicy i , a następnie głód w zachodnich częściach tego 
k r a j u ,  k tóry  dotknął  r ównież  cieszyńskiego o b w o d u ,  — w końcu niedo­
statek szląskich tkaczy w górnej  części kra ju -  sp ow od ow a ł y  tak znaczną 
liczbę wys t ępków.  (dal. ciąg nast .)

Wsp ó ł p r a cow n ik  dziennika C o n s t i t u t i o n ,  znany  Ludwik  Hauk został

na mocy w yr ok u  sądu wojennego w Aradzie s t raconym dnia 19 .  Lutego
0 godzinie 8  zrana.  Sąd  wo jenny aradski  ukończywszy  processa w biegu 
będące osób w o j skowych  przeniesie się do Pe sz tu ,  i w połączeniu z t am­
tej szym sądem wo jennym zajmie się spr awami  obwin ionych  z s tanu cyw i l ­
nego;  k tórych liczba podobno jeszcze 2 0 0 0  przechodzi .

P o z n a ń ,  dn. 12 .  Marca. — Spis  sp r aw ,  które  będą sądzone na rokach 
sądu przs ięglych d. 1 1 .  Marca rozpoczynaj ących się.

l i g o .  Nauczyciel  Ignacy J aż dż e w sk i ,  oska rżony o udział  w buncie.  
12 .  Fil ip i Apolonia  Rodewa ld  kazi rodztwo.  Dziekan Bonawen tura  Kul -  
czewicz o udział  w buncie.  1 3 .  Komornik Stani sł aw Małachowski  o p o ­
gwałcenie  i uszkodzenie ciała. 14 .  Nauczyciel  W a l e n t y  Szafrański  o obrazę 
majestatu.  Nauczyciel  J a n  Koczorowski  o bun t  zamierzony.  1 5 .  N a u ­
czyciel Maciej Szus t er  o udział  w  buncie.  Proboszcz  Ludwik  Zajęcki  o 
publiczne w zyw an ie  obywate l i  państwa  do nienawiści  i pogardy  wzajemnej
1 o publiczne twierdzenie  c zynów sk ł amanych ,  k tó reby  w  p rzypuszczeniu  
ich prawdziwości ,  u s t awy  państwa  na nienawiść podawa ły .  16 .  Owczarz  
Chrys to f  Sloppe  (Chmielewski)  o zabójs two.  W yr o b n i k  Józef  Kamiński  i 
J a n  Kędziora o rozbój .  18. Nauczyciel  Antoni  Kowal ski  o udział  w  p o ­
wstaniu.  Magdalena Krzyżyńska  o zamierzone zabójs two k r ewnych.  1 9 g o  
Aleksander  Olszewski  o umyś lne  podpalenie Józefa  Cielebak. Szewc  J a k ó b  
Francki  o urazę majestatu.  2 9 .  Pas tucha  J a n  Szczepański  o pogwałcenie.  
Nauczyciel  Ludwik  Koe rner  o udział  w buncie.  2 | .  J ó z e f  Kujanek  o za­
bójs two i cielesne uszkodzenie.  2 2 .  Sol t ys  Pawe ł  Rą»y o bunt .  Nau-  
czyciel Wi lhelm Jo se p h  o bunt .  2 3 .  Nauczyciel  Ru do l f  Mardziński  o udział  
w buncie.  Naucz.  J a k ó b  K le be r  o zdradę  stanu.  26 . Dziekan An ton i  
Rybyck i  o zdradę  s tanu.  Naucz.  An ton i  W o dz yń sk i  o udział  w zdradzi* 
s tanu.  2 7 .  Proboszcz  Nepomucen Powa łow sk i  o bunt .  So ł t y s  Michał  
Woln i ewicz  o bunt .  2 8 .  Naucz.  P io t r  Szpatański  o udział  w zdradzie 
s tanu.  Jan  Koch,  wyrobn ik ,  o g rube  in jury j e  realne.

^ M M M M M

» Gazety wielkopolskiej niedzielnej« wyszedł 9ly i lOły niunor, za­
wiera: Pieśń czeska, tłumaczenie romana Z. — Słowo o usposobieniu 
narodu polskiego przy ustanowieniu konstytucyi 3. Maja 1791, przez L. 
W .  (ciąg dalszy). — Listy o Krakowie (list czwarty i drugi). — P rz e ­
gląd polityczny. — Korrespondencyą przez L. W .  — Doniesienie.

mmt

z 6 
z 314

z 65

z 3

O B W IE S Z C Z E N IE .
Fo lw ark  skarbow y O l o b o c k i  w powiecie 

Odolanowskim, obwodzie Rejcncyi Poznańskiej 
położony, k tóry się, po odcięciu 50 mórg na dys 
membracyą przeznaczonych i osobno na sprze 
daż pójść mających
z 3 mórg 16 [ jp rę t .  podwórza i placów bu- 

dowlowych,
166 « sadu,
23 « roli po większej części ję 

czmiennej,
123 « łąk po 10, 8 i 6 centnarów 

na morgę dobrego gatunku, 
___________ 148 » ziemi nierodzajnej, ogółem

393 mrg. 116 | jp rę tów , 
składa i z należącymi doń mieszkalnymi i go­
spodarczymi budynkami na 9000 Tal. oszacowa­
n y  jest, przedany być  ma d n i a  42. K w i e t n i a  
r. b. przed południem w O ł o b o k u  w pomie­
szkaniu folwarcznym przez W go  M e c r k a l z  
Radzcę Rejencyjnego na publicznej liry tacy i.

P o  godzinie 3ciej z południa nowi licytanci 
już przypuszczeni nie będą.

Kaucya przy licytacyi złożyć się mająca w y ­
nosi lOta część summy licytacyjnej.

O  warunkach sprzedaży można się dow ie­
dzieć w Registraturach podpisanej Rcjencyi, 
w Urzędzie Radzco-zicmiańskim w O s t r o w i e ,  
i Urzędzie dochodów ekonomicznych w O strze­
szowie.

P oznań , dnia 8. Lutego 1850.
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e j e n c y a .

W ydz ia ł  podatków stałych, dóbr i lasów 
skarbowych.

ZAP O  Z E W  EDYKTA L N YT
1 )  P iwowar J a n  G o t t f r i e d  1' e t e r ,  mąż 

R o z y n y  D o r o t y  z H e k ó w  z C i c h e j -  
g ó r y ,  k tóry  przed około laty 20cia opu­
ściwszy pobyt swój wlenczasowy miasto 
T r z c i e l ,  udał się do Pomeranii;

2 )  T o m a s z  L i s ,  syn M a c i e j a  i M a r y i  
E l ż b i e t y ,  małżonków L i s ó w  ( L i s ó w  
s k i c h  lub L i s o w c z y k ó w )  z P s c z c w a ,  
k tóry  przed około laty 36 jako lokaj o d ­
szedł z ofłicerem francuskim;

3) A n t o n i  L is ,  alias L i s o w s k i  lub Li s  o w- 
c z y k ,  sy n 'ty c h  samych rodziców, który 
przed około laty 29 jako czeladnik z rze­
miosła szewieckicgo wy wędrował,

i od czasu tego nie dali o sobie żadnej wiado­

mości; jako i też niewiadomi tychże sukcesso- 
rowie i spadkobiercy wzywają s ię ,  ażeby się 
w t e r m i n i e  lub przed terminem n a d z i e ń  12.  
L i s t o p a d a  przed południem o godzinie 12stej 
przed Radzcą Sądu powiatowego Ur. O d e n -  
h e i m e r w s a l i  naszej inslrukcyjnej naznaczo­
nym,  osobiście lub na piśmie zgłosili i dalszego 
rozporządzenia oczekiwali, inaczej rzeczone 
osoby zostaną za umarłych deklarowani i ma­
jątek ich legitymującym się sukccssorom w yda­
nym zostanie.

M iędzyrzecz, dnia 4 Stycznia 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t u  w y.

W ydzia ł  I.
S P R Z E D  AZ K O  M E C Z  NA.

W ieś szlachecka M i ł o s ł a w i c c  w powiecie 
W ą g r o w i e c  k i m położona, w r. 1817. przez 
landszaflę oszacowana na 117,826 Tal. 22 sgr. 
10 fen. wedle t axy,  mogącej być przejrzanej 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami 
w Registraturze, ma być d n i a  24.  L i p c a  1850. 
przed południem o godzinie 10. w miejscu z w y ­
kłem posiedzeń sądowych powtórnie sprzedana.

Niewiadomy ż pobytu wierzyciel partykulant 
X a w e r  K o t a r s k i  z P o z n a n i a  zapozywa się 
niniejszetn publicznie.

W ągrow iec , dnia 11. Grudnia 1849.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

W y d z ia ł  I.

SP R Z E D A Ż  KONIECZNA.
K r ó l .  S o d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u .

W ydzia łu  Igo. spraw cywilnych.
P o z n a ń ,  dnia 30. Października 1849.

Grunt w P o z n a n i u  na S t .  M a r c i n i e  pod 
Nr. 262. położony, należący do wdowy E m i l i i  
S t e f a ń s k i ,  oszacowany na 40685 Tal. 10 sgr.
4 fen. wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz 
z wykazem hypotecznym i warunkami w Regi­
straturze, ma być d n i a  21.  C z e r w c a  1 8 5 0 . 
przed południem o godzinie l i s i e j  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedany.

S P R Z E D  A Z KON I E Ć Z > a7  
Król. Sod powiatowy w Poznaniu pierwszego wy­

działu  — spraw cywilnych.
P o z n a ń ,  d n i a  16. G r u d n i a  1849.

Nieruchomość J ó z e f o w i  i B a r b a r z e  mał­
żonkom P o k r y w k a  należąca, w S u e  h y  in- 
l c s i e  tutejszego powiatu pod liczbą 14. poło­
żona, oszacowana na 73/4  lal ,  10 sgr. wedle 
taxy, mogącej być przejrzanej wraz z wykazem

hypotecznym i warunkami w Registraturze, ma 
być d n i a  17.  L i p c a  1850 .  przed południem 
o godzinie lOtej w miejscu zwykłem posiedzeń 
sądowych sprzedana.

_ O BW IESZC ZEN IE:
Podaje się uinicjszein do wiadomości publicz­

nej, źc obrońca prawa i notaryusz Al e x a u d c r  
F r a n c i s z e k  M a c h  u l a ze Ś r o d y ,  i I d n  
A d l e r s f e l d  z F r a n k e n s t e i n ,  kontraktem 
przedślubnym z dnia 28. Października 1849. r. 
wspólność majątku wyłączyli.

Środa , 22. Lutego 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  II. w y d z i a ł u .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Podaje się niniejszetn do publicznej wiado­

mości, źe Ur. M a r y a  J ó z e f i n a  G r a t z  z P o ­
z n a n i a  i Ur.  E m i l  M a u r y c y  B r a c h v o g e t  
obrońca prawa z R o g o ź n a , '  ko'ntraktem przed­
ślubnym z dnia 28. i i i . zeszłego wspólność ma­
jątku i dorobku między sobą wyłączyli.

Rogoźno, dnia 25. Lutego 1850.
  K r ó l e w s k i  Ś ą d p o w i a t o w y .

Z przyczyny całkowitego wy-
prze/lania składu mego towarów, upra­
szam wszystkich, u których jeszcze mam 
naleiytoścf, aby takowe aż do k o ń c a  
lilie s . IlicŻ. zaspokoić raczyli.

Poznań, w miesiącu Marcu 1850.
He r z  K o n i g s b e r g c r  

w starym rynku pod Nr. 91. na pier- 
wszem piętrze.

W yprzedaż pozostałych jeszcze towa­
rów trwać także będzie tylko do I. Kwie- 

-zz  Ima r. bież., a to  z  p rzyczyn y , że  lokal 
musi hyc do tego czasu wyprzqtnionym.

Stan  Term om etru i U arom etru, o raz k ie ru n ek  wiatru  
w P o * n a n i u .

Dzień. Stan term om etru Stan
barometru W ia t r .najniższy najwyż.

3. Marca +  5 , « 4 +  7 ,4 “ 27" 10, 2‘" Poludn. z.
4. - +  3 , 4 * +  6 ,6 “ 27" 9, 3'" Zachodni.
5. - +  0 , 0 ° +  3,5° 28" 0, 0 " Polu. z.
6. - +  i - K +  5,C“ 27" 11, 2"' Polu. g.
7. - +  6 , 0 “ +  8 ,0 “ 27''10, O'" Póln, *.
8. • -t- 5 , S * +  7 ,6 “ 28" O, 0"' Polu. X.
9. » +  2 , 0 “ +  M “ 28" 1, 4'" Polu. z,


